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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Piątek dnia i 5 Czerwca v. s. 1828 Roku.

K r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia 18 czerwca,

(z Gazety Warszawskiej).
W  dniu 10 i 11 b. ra. odbyło się Zgromadze­

nie polityczne Okręgu Krasnostawskiego, na klo- 
tem  większością kresek obrani zostali: na deputo­
wanego na Seym J W .  Paweł Cieszkow ski, były 
Poseł powiatu tego, dziedzic dóbr Suchowo, a na 
Kadcę Wojewódzkiego J W .  Ciesielski, dziedzic 
dóbr K rupę,

Na polach wsi Borow y  , w Obwodzie Kali- 
skiem, pokazała się w tych mieyscach co i w roku 
zeszłym, szarańcza krajowajdo jey wytępienia przed­
sięwzięte już zostały stosowne środki.

W  dniu 5 b. m. w  Obwodzie Wieluńskim 
w Gminach M ieleszyn , Siedlec i Ekonomii Sokolni­
k i grady wielkie poczyniły szkody.

^Tegoż dnia w Obwodzie Piotrkowskim ró ­
wnież przez grad zboża na polach wsi Zalesie  u- 
szkodzone zostały. Nadto we wsi Łękaw ie  piorun 
lo  sztuk bydła od razu zabił.

T  U R C T A.
Stam buł d, 1 g  maja,

(a Gazety W arszaw skiej.)
Porta wydała odezwę do narodu względem 

powszechnego uzbrojenia) zamknięto morze Czar­
ne; H usseyn  Basza wysłany został z 4o>ooo woy- 
ska do A dryanopola , i uzbrojono kilka okrętów 
wojennych. Pełnomocnicy Europeyscy podali Reis- 
Effendemu nowe przełożenia , aby Porta zado- 
syć uczyniła R ossyi, lub p rzyna jm nie j  skłoni­
ła  się do przyjęcia traktatu z dnia 6 lipca. Lecz 
Reis E f lend i , nie słuchając rad przyjacielskich 
oświadczył, iż uznaje dobry zamiar Pełnomocni­
ków, widzi atoli niemożnos’ć dopełnienia ich  ży­
czeń. Dnia 16 b. m. Poseł Niderlandzki miał po­
słuchanie u Reis-Effendego , ponowił mu silne 

rzełożenie, aby Porta przyjęła wspomniony tra- 
t a t , co w  obecney kry tycznej chwili byłoby 

J a. П*®У nader zbawiennym środkiem; zapewnił 
Reis-Effendego, iz wtedy życzenie Porty, aby P o ­
słowie wrócili do S ta m b u łu , wzięłoby skutek. 
Odpowiedział Reis-Effendi, iż lubo podczep na­
rady dnia 7 b. m. wynurzył to życzenie, i Por­
cie wiele zalezy na zostawaniu w dobrem porozu­
mieniu z Mocarstwami, jednakże religija Ottoma- 
bów nie dozwala skłonić się do warunków tra ­
ktatu z dnia 6 lipca. W ięcey niż 600 Tatarów 
wysłano do Baszów z rozkazem W . Sułtana, aby 
się uzbroili i z xvoyskiem wyruszyli. H usseyn  
Basza wyszedł nakoniec z 4o,ooo woyska z tu- 
teyszey stolicy i stanął obozem przy JBujuk Cze- 
kine na drodze do Adryanopola', lecz woysko je­
go jest bardzo zdemoralizowane, i nie potrafi dać 
dzielnego odporu. Azyianie, którzy nie przywy­
kli do karności Europeysk iey . nie uczynili do- 
tąd jeszcze żadnego przysposobienia do wyyścia.

Pierwszym środk iem , którego Porta użyła 
po odebraniu Deklaracyi woyny ze strony Ros- 
syyskiey, było zamknięcie morza Czarnego. W y ­
słano oraz natychmiast Tatarów do Baszów' i A- 
janow xve wszystkich prowincyach Tureckich , 
z rozkazem, aby wszystkich ludzi zdatnych do 
oręża wezwali do broni. H usseyn  Basza wyru- 
sz j ł  do obozu pod Daud, zkąd, jak mniemają, u­

da się przez A dryanopo l do Szum lu  W  stolicy 
panuje dotąd zupełna spokoyność, i  nie wydano" 
jeszcze ani manifestu tyczącego się woyny, ani żad- 
ney podobney odezwy ze strony Porty .

Od granic tureckich 2g m aja.
Gazeta Goniec Sm yrneński pisze:— „ Oswo­

bodzenie Morei może teraz tylko przez dwa śro­
dki bydź uskutecznione: przez użycie przemocy, 
lub za zezwoleniem Porty. Jbrahim  Basza nie­
dawno oświadczył się w tym względzie: — „N ie  
opuszczę ja (rzekł on) tego kraju bez rozkazu 
mego oyca lub Porty. Dzień i noc zatrudniam 
sję sposobami sprowadzenia sobie żywności, któ­
ra  mię z rozmaitych stron dochodzi. W idzę, i l  
to nie wystarcza; lecz nie ustąpię, dopóki mi choć 
jeden kon do zjedzenia pozostanie. Przywiedzio­
ny do ostateczności, każę powiedzieć blokującym 
mnie okrętem: K ilka  miesięcy przed bitwą pod 
N aw arynem  zaprzestałem był wszelkich krokoW 
nieprzyjacielskich; z równem umiarkowaniem po­
stępowałem po zniszczeniu mey f lo l ty ; nadeszła 
chwila , w którey przez xvas przymuszony jestem 
do konieczności ponowienia woyny. Powrócę do 
M ore i ,  i od bram N apoli aż do skał Koryntu, 
krvxią ją zaleję; tam stać będę dopóki się Ъѳ- 
dę mógł wyżywić , i dopiero po wyniszczeniu 
całego kraju opuszczę go. Póydę przez między­
morze, lecz pochód móy podobny będzie do wi­
chru  na puszczy , k tóry zasypuje miasta , wytę­
pia narody, i drzewa aż do korzeni wywraca. 
W te d y  udam się do R um elii;  a wtenczas dla 
Su,Чапа nie małą uczyniłbym przysługę , i  0n 
będzie umiał cenić często doświadczoną wierność 
moję. n

W yspa P o ro ś , P oro  ( K a laurya  u staro­
żytnych) skalista i bez drzewa , leży w cieśninie 
Ateńskiej na wschód E g in y , i prawie na samym 
końcu w południowo-wschodniej stronie dawne­
go Argolskiego Państwa. Kanał szeroki od 4oo 
do 845 sążni, który, gdy powietrze spokojne, mo­
żna przejść piechotą, oddziela ją od stałego lądu. 
M a n n er t  w ósmey części swojey starożytnej je- 
ografii , na stronnicy 662 mówi o P o ro ś , że ta 
wyspa nie ma wody do picia, chociaż Ghandler 
w  podróży swojey po Grecyi, wspomina o dwóch 
studniach, o jedney wewnątrz wyspy, a o dru- 
giey w klasztorze P anagia  czyli P a n n y  M a r y i  
na południowo-zachodniem wybrzeżu: ten podró­
żny miał tam widzieć przyiemnie pachnące sosny. 
W yspa Poroś jest długa na m ilę , a szeroka na 
pół mili. W ygodne stanowisko dla okrętów znay- 
duje się na zachodniej stronie xvyspy. Ten port, 
P o r to-Por o (pogoń) zwany, jest w miejscu obi 
szernem pomiędzy stałym lądem i wyspą. Moż­
na zarzucać kotwicę na głębokości od 10 do з5 
sążni. W chód ze strony zachodniej jest tylko 70 
do 80 prętów szeroki. Zamożne miasteczko na 
jedney półwyspie w stronie południowej, dostar­
cza okrętom świeżej żywności wszelkiego rodzaju. 
Mieszkańcy jego prowadzą handel morzem. T u r ­
cy nie postali nigdy w tern miejscu, które przez 
samych Greków jest ©siadłem. Podług mitologii 
starożytnych, początkowie I ia la u ryą  posiadał A -  
po/lo, k tóry się na nią pomieniał za D elfy  z Ke+ 
ptunem . Od tego czasu zostało Poroś niedaleko



'Taenarum 3 głównem siedliskiem czci N eptuna  у 
który tam miał swoję naycelnieyszą świątynią. Do 
K a la u ry i  schronił się Demobtenes, kiedy A n ty * 
p a te r od Ateńczyków żądał jego wydania. Ponie­
waż pomimo świętości mieysca obawiał się prze­
mocy ze strony przybyłego woyska , zażył w 62 
roku życia truc iznę , którą zawsze w piórze przy 
sobie nosił, i został w obrębie świątyni pochowa­
ny na З1Э lat przed ChkYstusem. Miasta KalaU- 
r y i , które stało na wyniosłości prawie w środku 
wyspy, w idać jeszcze siady. Niektórych szczątków 
gę świątyni N ep tuna  użyto jeszcze przed 60 laty 
do budowania klasztoru na wyspie Idry i,

P o r t u g a l i  Aj 
Lizbona d. 18 m aia .
(e G a ie ty  W arszawskiej).

Stronnictwa nadały sobie nowe nazwiska i 
(malhados) znaczą Don P edra , a bastardos stronni­
ków M iguela. e #

W  Ssntarem miała,po uroczystości i po odśpie- 
waoem, z przyczyny ogłoszenia DonM iguelnKró le m, 
T e Deum , odbyć się wielka walka byków , przy 
którey, zwyczaynym sposobem miały bydź poza­
bijane wszystkie byki: ponieważ wybrano tylko 
pstre {malhados)) ściągając wyraz ten do zwolen­
ników Don P edra . Prawdziwi malhados posta* 
no wili jednak; iż bastardos stronicy Don M iguela  
nie mają się cieszyć z tryumfu , i kazali krótko 
przed rozpoczęciem walki* około rozmaitych czę­
ści amfiteatru porozlewać oley terpelynowy, zapa­
lili go, i nie wyszło godziny, a cały gmach był o- 
brócony w perzynę; sprawców nie można było 
odkryć. t

Szlachta Portugalska podała Infantowi nastę­
pujący adres: „Podpisani członkowie szlachty, 
pełni uwielbienia i uszanowania, przybliżają się do 
W . K. M. w imieniu własnem, i jako reprezen­
tanci swego stanu, i upraszają, abyś W . K. M. u- 
ledz raczył życzeniom całego narodu, który pragnie 
i żąda widzieć W . K. M. na tronie Nayjaśniey- 
ezych przodków twoich, na tronie , który nadto 
podług zasadniczych praw Monarchii słusznie na­
leży się W . K. M. Szlachta Portugalska jest i 
będzie zawsze naysilnieyszą tronti podporą. Udowo­
dniła ona ndyniewątpliwiey swóy honor i wierność 
swoję we wszelkich okolicznościach, nawet naypa- 
miętnieyszych, o jakich historya tylko w spomina, a 
w teraźnieyszych okolicznościach nie może się zrze­
kać czynnego udziału w arcy waźney sprawie, 0- 
gółu dotyczącey i obecnie cały naród budzącey. 
Ma zatem zaszczyt szlachta przełożyć W . K. М» 
potrzebę przywiedzenia do skutku czystych i pra­
wych życzeń, i podać za naypewnieyszy środek 
do osiągnienia tego cela, а razem za nayodpowie- 
dnióyszy godności W . K . M. i zasadom Monarchii 
bezpośrednie zwołanie trzech stanów Królestwa, 
stosownie do dawnych obyczajów i zwyczajów, dla 
objaśnienia porządku w nader ważney okoliczności 
a mianowicie dla uroczystego uznania praw W* 
K. M. do korony Portugalskiey i jey posiadłości 
dla zniesienia tak zwaney konstytUcyyney karty 
Monarchii Portugalskiey, jako nadaney przez Mo­
narchę, któremu naród nie składał hołdu, i jako 
zmieniającey istotę prawa sukcessyi w Królestwie, 
Szlachta zostawia Wysokiey mądrości W . K , M, 
chwalebne ukończenie przedsięwzięcia tak spra­
wiedliwego i błogosławionego dla powszechnego 
dobra narodu, a tym czasem hie pozoslaje jey nic, 
jak błagać usilnie i spodziewać się z ufnością, że 
W . K . M. życzenia jey łaskawie przyjąć i prośby 
te jak nayprędzey wysłuchać raczysz „ (Następują 
podpisy).

Ѵісе-Hrabia Santarem  przesłał Ministrom 
zagranicznym w d. 2З kwietnia następującą notę: 
„Minister i Sekretarz stanu spraw zagranicznych 
ma zaszczyt stosownie do wyraźnych rozkazów J. 
K .  My Infanta Rejenta, uwiadomić J W. Pana, że 
pomimo naydzielnieyszych środków dla utrzyma­
nia w przyzwoitych granicach publicznej* opinii w  
calem K ró les tw ie , przyczem jednak zapobiegał 
rząd woynie domowey, którąby pociągnęło za sobą 
m życie środków gwałtownych, niepodobną jednakże

stało się rzeczą, utrzymać w karbach ludność tejr 
stolicy: albowiem zgromadziła się ona tłumnie i 
otoczyła pałac Municypalności. Rozmaite władze 
Ustanowione chwytały się rozmaitych środków, ja­
kie w tak ważnych okolicznościach , zdawały im 
się stosownemi , a sam Infant Z własnego popędu 
wyjawił w dekrecie Swóy sposob myślenia i n?ga* 
nił jako nieprawne postępowanie takie. Podpisa­
ny udzieli J W . Panu urzędowe dokumenta tyczą­
ce się tego przedmiotu.,.

Ministrowie Zagraniczni w Lizbonie, орГОСЯ 
Amerykańskiego, odebrawszy dekret zwołujący 
dawne kor tezy, przesłali Ministrowi spraw zagra­
nicznych następującą notę: „Podpisany otrzymał 
notę Vicp*Hpabl*go i ma *яв»огу£ uwia­
domić go, że zniewolony jest w jey skutku uważać 
swoje obowiązki* za zawieszone; donieść o niey swe­
mu Dworowi, i  oczekiwać jego instrukcyi.,,

— D nia  -ig —
(z teyze  gazety.)

Mianowany niedawno przez Infanta Don M i­
guela  Gubernator w M inko , umarł wkrótce po 
otrzymar.ey nominacyi. Żołnierze dowiedziawszy 
się o jego zgonie ośw iadczyli się przeciw Don Migu* 
elowi i ciągną do Oporto^celem połączenia się z w Dy­
skiem Jenerała Claudirta.

Jenerałowie Killaflor i Saldanha,tndziel H r a ­
bia Sam pajo  i inni liczni Pprtugalczy kowie, któ­
rzy bawili w Londynie, spodziewani są w Oporto, i 
chcą stanąć na czele urządzający się tam oppozy* 
сУг» Parowie Portugalscy pozostali w L ondynie , 
pisali do Don P edra  i Królowey D onny M a ry i 11% 
wynurzając swóy smutek z powodu wypadków 
zaszłych w Lizbonie; toż samo uczynić mieli nie­
którzy Parowie zuaydujący się w Lizbonie.

Dnia i 4 b. in* rozeszła się w tuteyszey sto­
licy pogłoska, że Infantka Izabella  M a ry a  ma 
znowu stanąć na czele Rejencyi nowo ustarmwionęy.

Odebrano tu doniesienie, iż w miastach D raga , 
Oporto i  Аѵеіго zaszły poruszenia w duchu stron­
nictwa konsty tucyynego ; podobnych zmian spo­
dziewają się co chwila w Lizbonie . W  Dwora  do­
szły rozruchy do tego stopnia, iż Sty pułk jazdy 
strzelał do tych, którzy wydawali okrzyki: N iech  
ży je  Don M ignęli Pu łk  len przybył wieczorem, 
do Lizbony; rząd kazał go rozbroić; a officerowie 
zostali aresztowani.

—-  D nia  22 —
Odebrano tu  następujące szczegóły rozruchów 

w Oporto: „Skoro 18 pułk liniowy, pułk 6 lek- 
kiey piechoty, 12 strzelców konnych.\i 4ty artyl- 
leryi, wyszły z swych koszar, udając się na plac
S . O w ida , natychmiast pułk gwardyi policyi ó- 
puscił także koszary swoje, w zamiarze sprzeci­
wienia się działaniom pomienionego w&yska, lecz 
kilka wystrzałów wróciło go wkrótce do koszar 
nazad, gdzie nie był wcale napastowanym. Po o- 
głoszemu i zaprzysiężeniu wierności Don P edro - 
tvi i jego konstytttcyi, znaczny jeden oddział po­
szedł ku arsenałowi i przymusił do wydania o- 
chotnikom broni, którą im kilką dniami wprzód 
Gubernator mieyski zabrać rozkazał; co o tysiąc 
pięćset ludzi wzmocniło liczbę garnizonu. Pułki 
3, g, 12 i 21 liniowe, ciągną ku Oporto, w zamia­
rze połączenia się z osadą miasta, i popierania jey 
działań. Wszystkie, przed wystąpieniem z kwa­
ter, zaprzysięgły na nowo wierność dla Don Pe­
dra  i konsytucyi, przy rozdarciu ogłoszenia Don 
M iguela» Prowadzą Z sobą, jako więźniów, rząd­
ców miast i pierwsze władze. Zdaje się, iż Uzi- 
siay rano rząd odebrał stanowcze doniesienia o 
odłączeniu się kilku innych garnizonów w prowin- 
cyi M inko  i Tras-os-M ontes. Dnia 17 dowiedzia­
no się w Koirnbrze o wydarzeniach zaszłych w O- 
porto , i natychmiast pułk milicyi Koim bry  ogło­
sił Don P edra  i konstytUcyą. Utworzył się ba­
talion ochotników z samey młodzieży, która juz 
pó większey części, walczyła przeciw Margrabie­
mu Ckaves, i wieczorem tegoż samego jeszcze dnia, 
cała ta siła, wynosząca około 12,000 ludzi, wycią­
gnęła ku OportoP

Korweta  U rania , fregata D ouradinha  i bryg 
P oczęcie , wypłynęły w tych dniach г T a g u ,



2 zapisem żywności na trzy miesiące. Statki tema» 
ją blokować Oporlo.

Gazeta tateysza z d. Г7 b. m. obeymuje rozkaz zwi­
nięcia.4ch pułków , które są znane pod nazwiskiem 
królewskich ochotników handlowych , a k tórych 
organizacya nastąpiła w roku 1808 i 1810.^

Wszyscy ofticerowie dymissyonowani po po­
wrocie Infanta D on M iguela , odebrali rozkaz u- 
dama się do Cezimbra , małego miasteczka na po­
łudnie Setubal położonego, które im jest prze­
znaczone na mieysce pobytu.

O por to dnia 24 m aja.
Junta tymczasowa tateysza pod przewodnic­

twem jenerała da Costa składa się z 7 członków.
Dnia 2t b. m. weszły tu przychylne Don 

P edrow i pułki 2ci i g ty , oraz 12. batalion strzel­
ców, a st anąwszy na nowym rynku, wydały okrzy­
ki: N iech ty je  Don Pedro! i zajęły swoje kwatery.

Pu łk  12 zostawał w Tras os-M ontes przy 
W ielkorządcy Теіт еіга , gdzie także znaydował 
się przed 5 dniami Gubernator tuteyszy. Ci są 
teraz w  Хліха , o 5 mil od Oporto9 między Arna* 
ra n te  i G uim araes , a z niemi pułk I2sly, tudziez 
oddział pułku l igo  i jeden pułk Policyi. W y ­
słane z ląd woysko dosięgło ich zapewne w tey chw i­
li. Dnia 19 b. ra. miasto T^igue oświadczyło się 
*a Don P edrem ; toż samo uczyniła Koim bra  dnia 
22, a miasta Condeiro i L e tr ia  d. 21 b. m. Ode­
brano doniesienie , iż miasto Chaves i prowincya 
Tras-os-M ontes poszły za ich przykładem. Pie­
niędzy nie brakuje.

— D nia  26 —-
Infant Regent wydał d. 2З b. m. następującą 

odezw ę: „  Praw i i zacni Portugalczykowie,
Jeźli prawnie wynurzone życzenia wasze, jeźli a- 
dressa nayznakomitszych stanów, trybunałów i kor- 
poracyy Monarchii, jeźli dobro kraju, godność tro ­
nu i sława narodu (jedyna duma serca prawdzi­
wie Portugalskiego Xiążęcia); jeźli na koniec zasa­
dy naysurowszey sprawiedliwości spowodowały 
mnie do wznowienia pierwiastkowych instytucyy 
Monarchii, przez zwołanie 3ch stano w Królestwa, to 
z drugiey strony duch rew olucyyny, który te 
prawne postanowienia, co na zawsze wstrzymają po­
stęp rewolucyi z trwogą postrzega, zgromadza osta­
tnie siły, aby się sprzeciwić zbawiennym środkom 
i przedłużyć szereg nieszczęść, któreśmy przez tyle 
lat ponosili w czasie, kiedy święta wiara nasza była 
zelżoną, tron poniżony, honor narodowy shańbiony, 
nasza niepodległość niemal zniszczoną i kiedy nasz 
by t  polityczny bliski zostawiał zgonu. Portugal­
czykowie! Zaprawdę sprawa ta jest waszą. W  zy- 
wam was na świadków prawnych obrad, które 
wkrótce mają się rozpocząć. Nie pragnę niczego 
więcey, jak tylko dobra ludu i niczego, coby się 
nie zasadzało na nayśeiśłeyszych zasadach prawości. 
Do was, żołnierze Portugalscy, przed innemi, nale­
ży utrzymanie tego chwalebnego przedsięwzięcia, i  
zagładzenie zniewagi, którą odważyli się wyrzą­
dzić wam źle myślący i inni uwiedzeni. Znam 
waszę waleczność. Już dawniey miałem sposob­
ność zniszczenia stronnictwa na waszem czele, i 
znowu gotów jestem przewodniczyć wam, jeźliby 
tego okoliczności wymagały. Przyjemne są wszel­
kie trudy, wszystkie niebezpieczeństwa nżc nie 
znaczą» ile razy idzie o walkę w dobrey sp,rawie. 
Niechay się stawią ci, k tórych  do zbrodni uwie­
dziono, i niech poznają swóy błąd a otrzymają 
przebaczenie. Prawo rozstrzygnie los każdego, kto 
się nie zastosuje do tak świętego obowiązku. Na­
rodzie i żołnierze; połączcie się ze mną, aby poło­
żyć na zawsze koniec rewoIucyi,M

W czora przybył tu Hiszpański goniec z S a ra - 
gołsy, i przywiózł proteslancyą rządu Hiszpańskie­
go przeciwko postępowaniu Don M iguela .

Zapewniają, iż do powstania w Oporto przy­
czynił się szczególniey powrót jednego z tamtey- 
szych Deputowanych do Cesarza. Deputowany ten 
przywiózł załodze medal od Don P edra  oświad­
czając jey, że młoda Xiężniczka M a ria  sama haf­
tuje dla nich sztandar woysko wy.

F  R JUł H  A,
P a r y i  dnia 5 czerwca*

(z Gasety Warszawekiey).
Słychać, iż woysko nasze wkrótce ustąpi % 

K a d y x u . Okręty, które wypłynęły z Tulonut ma­
ją je zabrać.

Okręty Adonis i  A le rte  odzyskały d. 22 ma­
ja z portu O ran  okręt kupiecki francuzki A r ie - 
циіп) zabrany w roku zeszłym przez Algierczyków.

Listy pisane z M a rsy lii  namieniają o kłó­
tniach , które wybuchnęły w A le x a n d ry i  (w E- 
gipcie) między Turkami i A rabam i; lecz donie* 
sienią w tey mierze niezupełnie są zgodne. T rze­
ba oczekiwać dokładnieyszych wiadomości, k tórych 
się wkrótce spodziewać móżna. W szystkie okrę­
ty  wojenne tureckie, które uszły z bitwy Nawaryn- 
sk iey , i znaydowały się w  A le x a n d r y i , czyniły 
przysposobienia do żeglugi do Stam bułu . Statki 
korsarskie algierskie napastują znowu okręty na­
sze kupieckie na morzu. Zabrały ich dwa. W sze­
lako powszechnie mniemają, iż traktat pokoju mię­
dzy Francyą i Dejem algierskim będzie wkrótce 
zawarty, i układy w tey mierze daleko się posunęły.

Hrabia E rnest M a n teu fe l  zakończył życie 
w tuteyszey stolicy, doczekawszy się zgrzybiałego 
wieku. Pochodzi on ze znakoznitey familii K u r -  
landzkiey; używanym był niegdyś do interesaów 
politycznych w Królestwie Polskiem , i nakoniee 
osiadł w P a ry żu , gdzie się ciągle trudnił  l itera­
turą. Jego komedya D w ay P a zio w ie> napisana 
przed 4o laty, dotąd podoba się na scenie niemiec- 
kiey. Napisał także kilkanaście sztuk dramatycz­
nych, a mianowicie R yszarda  I I I \  Po jego śmier­
ci znaleziono je w rękopismach.

Jeden z dzienników w B ordeaux  uważa, iż 
krążenie floty angielskiey złożoney z 10 do 12 o- 
krętów pierwszego rzędu, blisko przylądku ś. W in*  
centego j przypuszcza tę myśl, iż Rząd W ielk iey  
Brytanii nie odstąpił jeszcze zamiaru opanowania 
Portugalii.

«— D nia  7  czerwca. —
Dnia 5 b. to. dał K ról Jmć w St. Cloud p ry ­

watne posłuchanie Xięciu L aval-M ontm orency% 
który został mianowany Posłem naszym przy Dwo­
rze Cesarsko-Austryiackim. W ieczorem tegoż dnia 
pracował Monarcha z Kanclerzem wielkim i Mi­
nistrem spraw zagranicznych, a nazajutrz z M ini­
strem woyny. Dnia 5 b. m." dał K ró l Jm ć posłu­
chanie pożegnania naypierwey Ѵ ісе-Н гаЫ ети  
C hateaubryand , teraźnieyszemu Posłowi przy 
Stolicy Apostolskiey, a potem Xięciu Laval-M ont«  
m o ren cy , Posłowi przy Dworze W iedeńsk im ; 
oba wyiadą wkrótce do mieysc urzędowania swego.

Na wniosek Ministra spraw wewnętrznych , 
za zdaniem naywyższey rady wojenney , rozkazał 
K ró l  Jmć , aby mundur wszystkich 64 pułków 
piechoty był jednakowy, to jest, granatowy zczer-  
wonemi wyłogami. Różnicę stanowić będą tylko 
nu mera pułków na guzikach.

Obóz pod St. Omer składać się będzie z trzech 
dywizyy, wynoszących ogółem blisko i 3,8oo żoł­
nierzy , pod naczelnem dowództwem Jenerała Po­
rucznika Hrabiego Curial.

Jeden z tuteyszych Dzienników pisze , iż o- 
sada w Grenoble, złożona teraz z 5ogo pułku lini- 
fowego i  dwóch batalionów Szwaycarskich, mą 
bydź znacznie powiększoną.

Odebrano tu wiadomości od Kontr-Admirała 
Collet pod d.27 z. m. Nie wzmiankują o pogłosce 
umieszczoney w Gazetach Londyńskich, jakoby 
Algierczykowie mieli zabrać jednę fregatę F ra n ­
cuzką.

Donoszą z Н аѵге , iż zaniechano zamysłu ro ­
bienia kanału od tego miasta do P ary£a f lecz po­
stanowiono zrobić koley żelazną.

W  południowcy Francyi panuje wielki nie­
dostatek żywności, i nadzwyczayna drożyzna , 00 
szczególniey dotyka uboższych mieszkańców, i ro ­
botników w miastach rękodzielniczych, jakiemi e% 
Eugdun  i M ontpellier. Przez trzymanie A lg ieru  
w  zamknięciu u «tal dowóz zboża z krajów Bar- 
baryyskich, a przez zamknięcie Bosforu , dowóz 
3 O d essy , zkąd od lat kilku sprowadzano в а у -

(’)



zboża do Francy i , a zwłaszcza do połu­
dniowcy. Czas zimny, wilgotny i burzliwy, trwa­
jący przeszło od 2 tygodni, jest przyczyną, iż 
wszystkie prawie domy w Paryżu, są napełnio­
ne choremi. _________

A  H  x B i  A,
W ied eń  dnia 4 czerwca .

(z Gazety Warszawekiey).
Nuncyusz Papiezki odprawił wczora w  połu­

dnie zwyczayny uroczysty wiazd do tuteyszey sto­
licy, a nazajutrz był u Dworu. Parada,do którey 
należało także kilka pięknych pojazdów niektórych 
Posłow zagranicznych i tuteyszych znakomitych 
osób, udała się z pałacu Xiążęcia Schwarzenher- 
ga  po Nuncyatury, przy assyslencyi dwóch oddzia­
łów kirysyerów i ułanów.

W  końcu bieżącego miesiąca spodziewamy się 
tii przybycia N. Arcy Xiężny M aryi Ludw iki Xię- 
zny P a r m y . ,_______

A n g l i a .
L ondyn  dnia 4 czerwcal 

(z Gazety Warszawskiey.)
Jenerał Porucznik Bing, został mianowany 

naczelnym dowódzcą woyska w Irlandyi, nam iey- 
scu Pana M u rr a y .

Trzy okręty wojenne Angielskie są w P orts- 
mouth  przysposobione do wyyścia pod żagle.

List Pana Huskisson pisany d. 20 z. m. do 
Xiążęcia W ellin g to n a , jest następujący:

„ Kochany JCiązę ! Po głosie , który przez 
wzgląd ńa własne dobro i osobisty charakter w 
ciągu dzisieyszych rozpraw względem pytania, do­
tyczącego się miasta E a st-R e tfo rd  dać musiałem, 
winieniem Xięciu,jako Naczelnikowi Ministeryum, 
i Panu P eel jako mówcy w Niższey Izbie, nie za­
bierać czasu, i dać Xięciu sposobność przeniesie­
nia mojego urzędu w inne ręce, i to jest jedynym 
w mojey mocy będącym środkiem uniknienia szko­
dy , którąby służba publiczna przez to poniosła , 
gdyby się pokazała niezgoda w Radzie J. K. M. 
Jakkolwiek jest nieuzasadniony lub mało znaczą­
cy sam w sobie przedmiot, który do tego był 
powodem, z żalem zmuszony jestem naprzykrzyć 
się Xięciu tem oświadczeniem i t. d.

(podpisano) Huskisson.
Odpowiedź Xięcia W ellingtona  była nastę- 

pującey osnowy:
„ Kochany Huskissonie! L ist Pana dziś r a ­

no o 2 godzinie p isany, którym o 10 odebrał, 
nadzwyczajnie mnie zadziwił i zasmucił. — Po­
czytałem sobie za obowiązek, przełożyć go K ró ­
lowi. Jestem i t. d.

(podp) W ellington.
— D nia  5

Twierdzą z pewnością, iż Pan P ulteney  M a i- 
colm został mianowany naczelnym dowódcą woy- 
ska naszego na morzu Śródziemnem.

Na doroczney uczcie Klubu P itta h o r d  Eldon  
dał do zrozumienia, że Ministeryum teraźnieysze 
w okolicznościach obecnych może przyyść do lego, 
i£ będzie musiało zawiesić prawo kabeas corpus, 
gdyby mu się nie udało pojednać zwaśnionych stron­
nictw.

Znajdujący się tu Portugalczykowie, a mię­
dzy nimi Margrabia F ro n te ira , Hrabiowie Vil- 
la flor  , T a ip a , i Sam poyo  , Jenerałowie, Sa l- 
danha  , JCavier i Stubbs w tym tygodnia jeszcze 
mają wsieść na okręt, i popłynąć do swojey oy- 
czyzny.

Margrabia Palm ella , podał jak wiadomo no­
tę Lordowi D udley , byłemu naszemu Sekretarzo­
wi Stanu spraw zagranicznych* oświadczając, iż

nie może się dłużey uważać za Reprezentant* 
rządu islnącego w Portugalii. Gdy jednak inte- 
ressa tameczne nowy wzięły obró t,  i ustanowio­
no Juntę, działającą w imieniu Don P edra , wspo- 
mniony Margrabia ma znowu związki z rządem na* 
szym, i tak jak dawniey, miewa czynności w w y­
dziale spraw  zagranicznych.

Kontrrewolucya w Portugalii rozciągała się <L 
24 maja od Oporto aż do północnych okolic D u - 
ero i B eira , a w stronie południowcy do K oim bry  
i T h o m a r , to jest, zajmowała więcey niż połowę 
Portugalii.

O G Ł O S Z E N I A .
Od Główno-Zarządzającego Departamentem 

Pocztowym obwieszcza się, iż z przyczyny nad- 
zwyczaynego nagromadzenia się w mieyscach po­
cztowych listów prostych (t- j. bezposyłkowych, 
bezpienięznych i nierewersowanych), które zo­
stają uieoddane z przyczyny niewynalezienia tych, 
do których one były adressowane dla niewyraźno- 
ści adressow, albo oddalenia się ich z tych mieysc, 
dokąd listy były posłane , na osnowie prawa o 
dziesięcioletniey dawności, i N a y w y z e y  u- 
twierdzonego przez Jego Cesarską Mość dnia 3 
kwietnia 1828 roku postanowienia Komitetu P P .  
Ministrów, przepisano po calem Państwie.

1) W szystk ie , otrzymane przed dziesięcią 
laty, to jest do 1818 roku, listy, które pozostają nie- 
oddane, dla przyczyn wyzey wyrażonych, spalić.

2) Toż prawidło zachowywać i nadal, to jest: 
w roku 1829 sPalić te listy , które podpadają te ­
muż artykułowi i pozostaną do roku 1819 i tak daley.

3) Dla ostrożności, azali nie znaydują się w  
takich listach, jakiekolwiek dokumenta albo nawet 
pieniądze, potajemnie włożone; pierwiey wszyst­
kie listy rozpieczętować, a jeżeli znaydą się p ie­
niądze , przyłączyć je do pocztowych dochodów', 
na tey osnowie , jak jest postanowiono o pienią­
dzach, objawionych na Poczcie, ale w przeciągu 
lociu lat zostających bez wydania; a jeżeli znay­
dą się dokumenta, tedy je natychmiast odesłać do 
Rządu Gubernialnego tey gubernii, zkąd przysła­
ne dla powrócenia tym osobom, od których były 
listy, albo ich następcom.

A dla zaradzenia nadal podobnemu nagroma­
dzaniu się listów, nieodbicie jest potrzebną, aże­
by osoby posyłające listy^ robiły adressa czyli za­
pisy , do kogo je posyłają, jak tylko można nay- 
wyrażniey, i najdokładniej ; w szczególności zai 
dokładnie zapisywały mieysce zamieszkania.

Od Główno-Zarządzającego Departamentem 
Pocztowym obwieszcza się, iż w przeszłym mie­
siącu maju zaczęło się z Sankt-Petersburga wysy­
łanie dyliżansów do Radziwiłłowa i na powrót, 
dla podania sposobu łatwiejszego odbywania podró­
ży przyjeżdżającym do Rossyi zza granicy i dla do- 
godnieyszey kommunikacyi pomiędzy sobą guber- 
niy i miast, leżących na tym trakcie. Dyliżanse 
te chodzą przez W itebsk , Mohilew-Białoruski, 
Czernihow, Kijów i Żytomierz. Cena za mieysce 
w karecie z Sankt-Petersburga do Radziwiłłowa, 
lub na powrót 275 rubli  assygnacyami. Z p ie r­
wszeństwem oddają się miejsca na całą drogę; a  
pozostałe ' wolnemi w wigilią wyyścia oddają eję 
stosownie do rachunku odległości. Również po­
dług tego rachunku odległości można mieć na trak ­
cie mieysca niezaięte w czasie przechodzenia dy­
liżansu. Od życzących sobie jechać przyjmuje się 
subskrypcja w Sankt-Petersburgu w Kantorze D y­
liżansów na W ie lk ie j  Morskiej, a w Radziwiłło­
wie u tamecznego Pocztmietrza , na objawionych, 
prawidłach.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarnm Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO IN. j 2.
Tf îlno dnia 4 5  Czerwca v s 1828 Bohu

W  i a d o m o Ści K r a j o w e .

Z  obozu pod Satunowem  d. 25 m aja .
(c Ruskiego Inwalida.)

N ay j  a s nieyszy  C esa rz  J egom ość  otrzymał na­
der pożądane wiadomości, z jedney strony, od J eg o  
W ysok ości  W i e l k i e g o  Х іе с г а  M i c h a ł a  P a w ł o ­
w i c z a  , o postępach oblężenia B r o i ł  owa , z d ru ­
gie у od Admirała Greigha  i Jenerał-Adjutanta 
Xiążęcia M en szyko w a , o korzyściach, odniesio­
nych przez nich pod A n a p ą . P rzy  odparciu je­
dney wycieczki załogi tureckiey z A n a p y > Adju- 
tan t bokowy H rabia  Tołstoy  odebrał nieprzyja­
cielowi armatę pod samemi muraini twierdzy. 
C e s a r z  J egom ość  , w nagrodę za tak odznaczającą 
się waleczność , raczył go udarować orderem ś. 
Jerzego  4tey klassy.

N ow iny Dworu dnia 6 czerwca.
Dzisia we środę, Tir. Z ic h y , ambassador J. 

С. K . A. M. i Baron Ilecckeren  , poseł nadzwy- 
czayny i minister pełnomocny N. K . J .  N ider­
landzkiego, opuszczając czasowie swe mieysca, zo­
stali przypuszczeni do złożenia pożegnania N ay-  
j a s n i e y s z k y  C e s a r z o w r y  J ey m o śg i ,  M a t c e , n a  w y ­
słuchaniu prywatnem , w  pałacu tauryckim.

N ow iny D w oru dnia  /  m aja .
Dzisia raco, z okoliczności doniesień, otrzy­

manych , o zniszczeniu flotylli tureckiey na D u­
naju  i poddaniu się twierdzy Isakczy , na podzię­
kowanie Na wyższemu, śpiewane było uroczyste Te  
D eum , w kaplicy pałacu tauryckiego, w obecności 
N ayjaśnieyszky Cbsarzowey Jeymośgi Matki, J. K. 
W .  W iekiey Xięźny Dziedzicznej Sasko-Weymar- 
skiey, tudzież J. K. W .  N. Jey Małżonka, Xięcia 
Dziedzicznego i J . K .  ‘УѴ. Aiężniczki A u g u sty , 
Ich  córki. Członkowie Rady Państwa, Ministro­
wie, Jenerałowie , D w ó r , Ciało dyplomatyczne , 
znajdowali *ię na tem nabożeństwie.

Po skończeniu Te D e u m , w paradzie były 
wożone po ulicach stolicy, dwadzieścia pięć cho­
rągwi, zdobytych na nieprzyjacielu, klucze tw ier­
dzy Isa kczy , buława , dwa bunczuk i, [znamiona 
dwóch baszów wziętych w niewolę, i atamana ko­
zaków zaporozkich.

— Dzisia, Baron Gise, Poseł nadzwyczajny 
i Minister pełnomocny N. K . J . Bawarskiego, cza­
sowie mieysce swe opuszczając, miał audyencyą 
pożegnania u Nayjaśnieyszey Cbsarzowey Jeymo- 
ści, Matki, w pałacu tauryckim. Po tey audyen- 
cyi Pani Baronowa Gise również była przypusz­
czoną do złożenia Nayjaśnięyszey Cbsarzowey Jby- 
mości swojego pożegnania.

W iadom ość od A r m ii  d z ia ła jące j, o wojennych  
działaniach .

Po przeyściu naszey straży przedniey , d. 
27, przez Dunay, woyska 5go korpusu piechoty, 
ciągle się przeprawiały na brzeg prawy, nie bę­
dąc napastowane ze strony nieprzyjaciela, k tóry 
się ^cofnął. D. 29 w oyska, k tóre się zbliżyły do 
tw ierdzy Isakczi, odebrały z n iey wiadomość, że 
załoga tey twierdzy, pod dowództwem H a ssa - 
n a  i  E ju p  Baszów, gotowa jest kapitu low ać, a 
d. 3o , w  przytomności Najaśnieyszkgo Cesarza, 
poddała się Lezwarunkowie. Obudwu Baszom, 
którzy przynieśli klucze od twierdzy, i  całemu 
garnizonowi, który broń z ło ż y ł ,  N a y w y ż e y  
pozwolono wrócić do swoich rodzin. 85 dział, 
18 chorągwi, bardzo znaczna i lość , tak zapasów 
wojennych, jako i żywności, dostały się zwycięz­
com. O godzinie 2giey z południa Muromski

Eułk piechoty, z rozwiniętemi chorągwiami, przy 
iciu w bębny, poprzedzany od obudwu Baszów, 
wszedł do twierdzy i zajął ją, a mieszkańcy spo- 

koynie zaymowali się daley przed aż ą i zwyczay- 
nemi swoje mi zatrudnieniami. W  tym właśnie 
czas ie , kiedy załoga tey twierdzy poddała się

orężowi naszemu, otrzymano wiadomość od J e ­
go C e s a r s k i e y  W ysokości  Wielkiego Xięcia M i ­
c h a ł a  P a w ł o w i c z a , że d. 29 flotylla nasza zupeł­
nie przecięła jedyną kommunikacyą twierdzy Brai­
ło w'a z prawym brzegiem Dunaju. Sześć statków 
pod dowództwem kapitana 2giey rangi R iezano - 
wa  , i baterya brzegowa podpółkownika М а к а - 
lińskiego , odwróciwszy uwagę tw ierdzy , dopo­
mogły szesnastu statkom , pod wodzą kapitana 
iszey rangii Zaw adowskiego , uderzyć na flo­
tyllę Turecką , i znieść ją prawie zupełnie. W  
tem zdarzeniem zabrano 4 szalupy, 7 łódek ka- 
nonierskich, czółen naczelnika flotylli nieprzyja- 
cielskiey z banderą i ważnemi papieram i, jako- 
tez z całą artylleryą; inne statki zostały rozbite 
albo Ga mieliznę wpędzone, a 6 tylko potrafiło 
schronić się do Maczinu. Strata z naszey stro­
ny, dzięki Naywyższemu, wynosi tylko 10 ludzi 
zabitych i ranionych.

W iadom ość od A r m ii  d z ia ła ją ce j od dnia  34  
do 25  m aja

Główna kwatera Armii od dnia *3 maja iest 
we wsi Satunowie, gdzie się urządza przepraw a 
przez Dunay.

Od Korpusu oblegającego pod  Ibra iłow em .
W  nocy z d. 31 na 22 maja, posuwano przy­

kopy, pomimo trudnego dla robót położenia miey­
sca ; na czele obu przykopów założono niewiel­
kie baterye koszowe, każda ze czterech pół-pu- 
dowych możdżerzów. Działanie do twierdzy od­
bywało się z bateryy skutecznie i  ze znacznym 
uszkodzeniem przeciwległych baszt i wałów po­
między niemi; ogień ręczney broni z twierdzy do 
naszych przykopów dosyć był mocny t jednakże 
znaczney nie zrządził szkody. Nieprzyjaciel ku­
sił się oświecić nasze roboty, wypuściwszy mate- 
rye gorejące; ale te nie dosięgły potrzebney na to 
odległości. W ystrzały z twierdzy do czoła atta- 
ku ustały prawie zupełnie.

Z naszey s t ro n y , w przeciągu tych  dw óch 
dob poległ 1 szeregowy, a raniono szeregowych 5.

Od przedn iey straży 6go K o rp u su , rozłożonego  
w południow ey ѴУ ołoszczyznie.

Dowódzca 6go K orpusu  Jenera ł  - porucznik 
B o t  donosi , że 21 maja T u rcy  na i 5 kanonier- 
skich łodziach z działami wielkiego kalibru, p rze -  

rawili się z tw ierdzy Ruszczuka do wsi Słobo- 
zei, i  w  pomoc im wystąpiła z Zurżi znaczna 

liczba piechoty i jazdy.
Niezwłocznie wysłano dwa szwadrony Smo­

leńskiego pułku  Ułanów z dwoma działami ar- 
ty lleryi Dońskiey, i trzy półki Kozaków prze­
ciwko tłuszczy Turków, zgromadzonej pode wsią 
Selimą, i tłuszcza ta  wkrótce została rozproszo­
ną, pomimo rzęsistych wystrzałów z twierdzy.

Poczem Jenerał-major, Baron H eysm ar , w y ­
słał Półko wnika Begidow a z pólkiem  Kozaków 
Tabunszczikowa k u  wsi Słobodzei, na pomoc Star- 
szynie w ojskow em u C zernuszkinow i, utrzymują­
cemu się pod nią ze 160 Kozakami; ale w net po­
tem dowiedziawszy się , że Turków  , którzy się 

rzeprawili,  było przeszło 600, posłał tam jeden 
atalion 3 igo półku strzelców z dwoma działami 

lękkiey roty Nru 2go , nod dowództwem Majora 
Z yrnow a. T urcy  wpadli do domów i ogrodów 
wsi Słobodzei, i  mężnie się b ro n il i ; lecz zostali 
wyparowani przez walecznych strzelb ów i koza­
ków , tudzież skutecznem działaniem arty llery i.  
Naczelnik ich  M achm et B a y r a k ta r  i do 100 
Turków  poległo 5 większa jeszcze liczba była r a ­
nionych, a wielu z ni cli potonęło w  Dunaju; mała 
tylko garstka, rzuciwszy broń, ocaliła się uciecz­
ką , pod zasłoną łodzi kanonierskich. Strata z 
naszey strony była : 4 strzelców p o leg ły c h , a 
ranionych: 5 igo półku strzelców Sztab* - Kapitan



D ruganow  , półka Ryk o wsie i ego kozaków cho­
rąży Fomi/j, i dońskiej artylleryi chorąży Ta­
cy  n , który się odznaczył w tey sprawie; z niż­
szy cii zaś rang i4.

O J  wyładowującej' w ypraw y przeciwko tw ier­
dzy  M napie.

W i ce-Admirał Greigh i Jenerał-adjutant Xia- 
żę M enszików  donoszą, że nieprzyjaciel czynnie 
przeszkadzał odbywaniu robót około oblężenia, 
konlr-aproszami i loźamentami; wyparty z nich 
bagnetem, powrócił w większe у s i le ; lecz przez 
powtórne uderzenie ostatecznie został wyparowa­
ny z wielką stratą. Pomimo tey przeszkody, ro­
boty oblegaiącуch w przeciągu dni kilku zbliża­
ły  się do twierdzy; równie pod ogniem nieprzy­
jacielskim rzucono przez rzeczkę 4o-sążniowy most 
z parapetem, zabezpieczającym kommunikacyą.

Dla uniknienia rozległey blokady, Xiążę M en­
szików  przeciął kommunikacyą twierdzy i związ­
ki jey z Czerkiesarni, ruchomą kolumną v. oysk; 
przynagliło to Baszę Anapy^ do zrobienia d. 18 
maja siiney wycieczki, wspartey 5 działami i kil - 
,ką tysiącami górali. Prze wódo a tych ostat­
nich utracił życie wespół z lepszymi swoimi 
jeźdźcami; garnizon twierdzy, natarciem bagne­
tami został odparty ze znaczną szkodą i utrace­
niem jednego działa, walecznie hroniouego , ale 
jeszcze mężniey zdobytego przez Adjutanta bu­
kowego Hrabię Tołstego , który się rzucił ze 20 
kozakami na zasłonę.

Z naszey strony w tey sprawie poległo z niż­
szych rang 8; ranionych 28, a w lic z im tych 1 
ober-oficer.

Od floty ciągle wychodzą statki , dla za­
kłócania nieprzyjaciela, tak we dnie, jak w nocy.

Z  obozu pod  Salunowem  d. 3 o m aja 1828.) o go­
dzinie д wieczorem.

Po zajęciu w bitwie przez weyska nasze (zra- 
na 27 maja) przeprawy przez Dunay, rzeka ta przez 
całą pozostałą część dnia tego pamiętnego, pokry­
ta była statkami, na których przewożono piecho­
tę i artyileryą na pozycyi, przez nieprzyjaciela 
zostawione. Tam znaleźliśmy jeszcze 4 działa , 1 
jednoróg, i znaczny zapas prochu i ładunków, zło­
żonych w jedney z najbliższych Isakczy redut.

Dnia następnegoj 25go, trwała dalsza woysk 
przeprawa. Postawienie mostu zaczęte było z wiel­
ką czynnością. O godzinie 11 zrań a, nieprzyjaciel 
spalił resztę pozostałych przedmieść Isakczy. Po­
południu tegoż dnia, C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył u- 
dać się na brzeg turecki. N a y j a ś k i e y s z y  P a n  
przez D unay  przejechał w  łódce , na którey 
majtkami było 10 kozaków zaporozkicli, któ­
rzy kilką dniami pierwiey byli poddanymi tu lac­
kimi , a teraz ozdobionych znakami dystynkcyi 
orderu wojskowego ś. Jerzego. Pudlem kierował 
ich Ataman, który dotąd był Baszą tureckim dwu- 
buńczucznym. Nadzwyczajnym zbiegiem okolicz­
ności , C e s a r z  J e g o m o ś ć  tegoż wieczora otrzymał 
wiadomość, że Szach Perski nazwał jeden z bata­
lionów swojey gwardyi imieniem J e g o  C e s a r s k i e y  
M o ś c i . C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył darować, Mar­
szałkowi Polnemu Hrabi ittgenszteynow i. je­
dno z dział, znalezionych w warowniach tureckich. 
N a y j a ś k i e y s z y  P a n  raczył powrócić na brzeg 
Rossyyski rzeki z tymiż kozakami zaporozkiemi.

D. 29, Basza Isakczyriski listownie oświad­
czył życzenie swe oddać tę twierdzę. Na co od­
powiedziano, iż zostawuje się mu czas do godzi­
ny lotey ranney jutrzeyszey, dla przyjęcia pro­
ponowanej kapitulacji.

D. 5o, twierdza Isakczy opasaną.została dwie­
ma dywizjami woysk naszych, i w  tenczas, kiedy 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  objeżdżał łańcuh przodowy, sta­
w ili  się dway tureccy parlamentarze z uwiado­
mieniem, iż komendant zgadza się na nasze pro­
pozycje i gotów do poddania fortecy. Po zatwier­

dzeniu punktów kapitulacji około godziny ociey 
z południa dway Baszowie: Ejub Basza, kom me nr 
dant Isakczy i Hassa 11 Basza, szukający schronie­
nia w tey twierdzy, po rozsypce w ojsk  jego w bi­
twie 27 m aja, sami się stawili dla oświadczenia 
poddania się C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,  w  niejakiem 
oddaleniu od twierdzy. W  tymże czasie wojska 
nasze, za wskazaniem i przewódnictwem samych- 
że tych Baszów, zajęły bramy i warownie Isakczy. 
Za dowofl, że woyny te raźniejszej T urcy  nie poczy­
tują za narodową , ani przedsięwziętą na obronę 
ich w iaty, służy ta okoliczność, że woyska nasze, 
po wejściu  do twierdzy, znalazły kramy poodmy- 
kane, a mieszkańców przygotowanych do ich przy­
jęcia. W krótce mieszkańcy ęi w pokoju i zgodzie 
pomieszali się z nasze mi oficerami i żołnierza­
mi. Załoga Isakczy i obadway, wyżey wzmianko­
wani Baszowie, otrzymali pozwolenie oddalenia 
się z zupełną wolnością ; ale 85 dz ia ł , 18 chorą­
gwi: i wielkie zapasy potrzeb wojennych i żywno­
ści, w tw ierdzy będące, dostały się w ręce nasze.

Tegoż dnia otrzymano wiadomość o bitwie, 
zaszłe у rano d. 28 maja, w  bliz kości Bra iłowa, 
między flotyllami naszą i turecką. Nasza pod do­
wództwem kapitana floty Zawadowskiego, sk ła­
dała się z 16 tu statków różne у wielkości. Turecka 
ze 52cli. Utarczka zaczęła się o poranku, a stała się 
cale gorącą : ale rychło admiralski statek nie­
przyjacielski spuścił banderę , a w kilka godzin 
25 innych statków tureckich, zostały wzięte, za­
topione, spalone, lub na mieliznę wysadzenie. Sześć 
pozostałych statków tureckich ratowało się pod 
działami fort у fi kacy у Maczyńskich. Z wy cięż Iw o 
to, odniesione przez śmiałe i roztropne rozrządze­
nia kapitana Zawodowskiego , (podniesionego na 
kontradmirała) i waleczność, naszych woysk mor­
skich, trud nem czyni położenie B raiło w a, przez 
niedopuszczenie żadnych związków z prawym brze­
giem Dunaju. Woblężeniu tey twierdzy codzień 
nowe otrzymują się korzyści.

Most na Dunaju skończony. VV tey chwili prze­
chodzi po nim bi'3rgada jazdy, za nią postępuje 
cała ar mija.

C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przez najwyższy tlyplo- 
m a t , pod dniem 20 m aja, datowany w mieście 
Taczko wie , raczy ł1 nayłaskawiey mianować k a ­
walerem orderu ś. Włodzimierza 2giey k lass у W ie l­
kiego krzyża, P. Jenerała-Majora Taczko wu 1 go, 
w nagrodę odznaczającej się s łużby , a szczegól­
n ie j  za podjęte starania, około powrócenia i usa­
dowienia na ziemi naszey Kożakow Zaporoskich, 
którzy nie dawno przeszli byli pod panowanie 
tureckie.

1 Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego za­
wiadamia wszystkich kredy torow i pretenso­
rów zeszłego Michała Grabowskiego Komorni­
ka Mińskiego i  Adwokata Subseliow Powiatu  
Wilen. izby oni z  dowodami pretensje ich pró­
bujące mi , sami lub przez Plenipotentów , do 
rozprawy Konkursowej Exdywizorskiey w Są­
dzie niniejszym zaosn o wartcy w niezwłocznym  
czasie porządkiem prawami przepisanym jawi­
l i  się, gdyż w przeciwnym razie na pretensje  
niesława jących kredy torow amissya uznaną zo­
stanie, summy zaś od debitorow do massy za» 
w i mających należne, chociażby pod niestanność 
któregokolwiek z nich, że na rzecz massy przy­
sądzone będą, przez niniejsze zawiadomienie 
zastrzega. Roku 1828 miesiąca jdnii 12 dnia- 

Sędzia Prezydujący Stanisław Drzewicki. 
Sędzia Ziemski Al o Izy Małecki.

Sędzia Jan Pisanka.
Regent Marceli Taliat.

Dozwolono drukować. Z  polecenia J W .  L itew skiego W ojennego Gubernatora.
A n d rzey  K ucharski R zeczyw isty  R adca  S ta n u  i Kaw aler.

tv D r u k a r n i  R  s d  а k с у  i.


